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w 6-letnim planie gospodarczym
Prezydent B. Bierut przedstawia na Warsz. Kont. PZPR rozwój przyszłej Warszawy

W dniu 3 lipca, w sak Rady Państwa rozpoczęły się obrady Pierwszej 
Warszawskiej Konferencji Polskiej Zjednoczonej Partii .Robotniczej. Na 
obrady przybywa Przewodn.czący K C PZPR Prezydent Bolesław Bierut 
w otoczeniu sekretarzy KC PZPR Józefa Cyrankiewicza i Romana Zam
browskiego, członków Biura Politycznego KC PZPR. Jakuba Bermana, 
Hilarego Minca, Franciszka .Tóźwiak a-Witolda i Mariana Spychalskiego 
oraz innych członków' KC PZPR.

Na trybunę wstępuje sekretarz Warszawskiego Komitetu PZPR St. Za
wadzki i zawiadamia zebranych o śmierci sekr. gen. Komunistycznej 
Partii. Bułgarii, bohatera walczącego proletariatu całego świata Georgi 
Dymitrowa O zabranie głosu prosi przewodniczącego KC PZPR Pre
zydenta Bieruta.

Na sali panuje głęboka cisza. Zebrani w skupieniu słuchają słów Prze
wodniczącego KC PZPR o Georgi Dymitrowie,

Otwierając obrady, sekretarz Warszawskiej Organizacji PZPR stwier
dza, że jest to pierwsza Konferencja Warszawska po zjednoczeniu ruchu 
robotniczego i po powstaniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Przewodnictwo obrad obejmuje przewodniczący P.O.P. Elektrowni 
Ogrodowczyk, który prosi Przewodniczącego KC PZPR Prezydenta Bo
lesława Bieruta o wygłoszenie referatu o odbudowie i rozbudowie War
szawy w planie 6-letńim.

(Poniżej podajemy streszczenie 
przemówienia Prezydenta Kolesia- cztery lata. Pierwszy okres cecho 
wa Bieruta). wała wybitnie żywiołowość mimo,

Warszawa ••odbudowuje się już

kwestii 
izolowa-

źródłem

że okres ten mieścił w sobie już 
poważny zasięg świadomie plano- 
wanych zamierzeń.

Oczyszczanie miasta z gruzów, 
usuwanie zwalisk z ulic i chodni
ków, aby ułatwić zwykły ruch 
kołowy i pieszy, porządkowanie 
terenu, który wyglądał jak po wiel 
kim trzęsieniu ziemi, grożąc na 
każdym kroku nieszczęściem, or
ganizowanie najbardziej elemen
tarnych potrzeb miasta — oto co 
pochłaniało początkowo najwięk
szą sumę wysiłku i kosztów ze 
strony czynników państwowych i 
społecznych. Nieocenioną i nigdy’ 
niezapomnianą pomoc okazał w 
tym najcięższym okresie naszemu 
miastu Związek Radziecki i Armia 
Radziecka, która nie tylko wypę
dziła okupanta, ale wraz z Woj
skiem Polskim oczyściła miasto z 
przeszło 2 mil. pocisków, min, gra 
natów itp., zbudowała w ciągu 8 
dni most wysokowodny, przyśpie
szyła odbudowę mostów kolejo
wych, pomogła w zabezpieczeniu 
łączności, w uporządkowaniu i u- 
ruchomieniu komunikacji kolejo
wej.

Wielki Wódz narodów ZSRR i 
przyjaciel Polski, generalissimus 
Stalin, jeszcze na krótko przed wy 
Zwoleniem Warszawy zagrzewał 
nas do niezwłocznej pracy nad od 
budową Stolicy.

Już w kilka dni po wyzwoleniu 
Rząd ZSRR pośpieszył miastu z 
pierwszą pomocą aprowizacyjną 
w postaci poważnych zapasów mą
ki, zboża i innych produktów, o- 
fiarował 500 domków fińskich, 30 
trolleybusów oraz wiele innego, 
najbardziej niezbędnego i cennego 
sprzętu, w tej liczbie stację radio
wą w Raszynie. Najlepsi sowieccy 
inżynierowie, technicy i specjali
ści pomagali odbudować z ruin 
elektrownię, sieć wodociągową i 
kanalizacyjną, urządzenia telefo
niczne, a szef rządu Ukraińskiej 
Republiki Radzieckiej tow. Chru
szczów przybył osobiście wkrótce 
po wyzwoleniu Warszawy na cze- 

(Dnłszy ciąg na sir. 3)

Nazwisko Dymitrowa było na
zwiskiem sztandarowym, było jed 
nym z najpopularniejszych w ca
łym świecie. I nie tylko, wśród 
międzynarodowej klasy robotni
czej czy wśród postępowego 
odłamu ludzkości. Dymitro
wa znano i w kołach świa
towej reakcji, jako nieubłagane
go przeciwnika, murszejącego, ska 
zanego na zagładę ustroju. Ogrom 
ną popularność w całym świecie 
uzyskał Dymitrow zwłaszcza w o- 
kresie słynnego procesu lipskiego, 
kiedy to zasiadł na ławie oskarżo
nych jako obwiniony o podpalenie 
Reichstagu. Jego wspaniała posta
wa, męstwo i odwaga budziły wte 
dy niekłamany podziw nawet w o- 
bozie wrogów. Z oskarżonego zmie 
nił się Dymitrow w groźnego oskar 
życiela faszyzmu, a miażdżące jego 
wywody podczas całej rozprawy 
nie miały na względzie obrony 
własnego, wiszącego na włosku ży 
cia, lecz demaskowały potworną 
istotę faszyzmu. Nacisk światowej 
opinii publicznej był tak silny, że 
nawet sąd hitlerowski rnusiał uwol 

i nić go od winy i kary.
Georgi Dymitrow należał do 

międzynarodowych działaczy pro
letariackich największego forma
tu. Był żywym symbolem interna 
ęjonalizmu, uosobieniem hasła 
międzynarodowej solidarności świa 
ta pracy. Nazwisko jego na zaw
sze połączyło się z Międzynaro
dówką Komunistyczną, w której

godność sekretarza generalnego 
Komitetu Wykonawczego piasto
wał przez lat 8 aż do rozwiązania 
Międzynarodówki w roku 1943.

Piękne życie przeżył Dymitrow. 
Ani chwili nie ustał w walce. Od 
lat najmłodszych oddał siebie w 
służbę wielkiej idei wyzwolenia 
mas pracujących świata z jarzma 
ucisku i wyzysku.

Ścigany, dręczony, prześladowa 
ny w swej własnej ojczyźme — 
Bułgarii, doczekał się Dym trow 
radosnej chwili jej wyzwolenia za 
równo spod wpływów obcych im- 
perializmów, jak i rodzimego ka
pitału. Pewną dłonią prowadził 
Dymitrow nową, odrodzoną Buł
garię ku lepszemu jutru. Narodowi 
bułgarskiemu, który dziś najbar
dziej bezpośrednio i boleśnie od
czuł wielką stratę, inne narody 
przesyłają słowa serdecznego i glę 
bokiego współczucia.

Jeszcze w roku 1929 pisał Dymi
trow: „Walka z faszyzmem musi 
być nierozerwalnie związana z wal 
ką przeciwko niebezpieczeństwu 
wojny. Warunkiem powodzenia 
jest utworzenie, rozwój i umocnie
nie wspólnego, rewolucyjnego 
frontu robotników i chłopów, naro 
dów uciemiężonych i mniejszości 
narodowościowych".

Słowa te nie straciły nic na 
aktualności. Uważać je można za 
testament polityczny wielkiego bo 
jo wnika o postęp i wolność ludów.

Związek Radziecki w głębokiej żałobie 
po zgonie Georgi Dymitrowa

Nadany w dniu 2 lipca w godzinach popołudniowych przez 
rozgłośnię moskiewską komunikat Komitetu Centralnego WKP(b) 
i Rady Ministrów ZSRR, zawiadamiający społeczeństwo radzieckie 
o zgonie Dymitrowa, lotem błyskawicy rozszedł się po całym kraju, 
wywołując wszędzie głęboką żałobę.

Zwłoki Dymitrowa przewieziono | rej czytamy m. in.: „Śmierć Geor- 
w godzinach popołudniowych z sa 
natorium Barwicha do Moskwy, 
gdzie umieszczone zostały w Sali 
Kolumnowej Domu Radzieckich 
Związków Zawodowych.

W związku ze śmiercią Dymi
trowa Komitet Centralny WKP(b) 
wystosował depeszę do KC Komu
nistycznej Partii Bułgarii, w któ-

dnia swego życia, ale 
narodu radzieckiego, 
Dymitrowa jako pło- 
bojownika, oddanego

=HA SZAŃCACH POKOIU=
Ostatni wywiad ministra spraw zagranicznych ZSRR Wy

szyńskiego w sposób niezwykle przekonywujący, gdyż poparty 
rzeczowymi argumentami, ujmuje bilans ubiegłej paryskiej sesji 
tzw. Wielkiej Czwórki.

Momentem najistotniejszym jest fakt, iż delegaci trzech za
chodnich mocarstw zmuszeni byli zmienić swój dotychczaso
wy kurs. Jak wiadomo, kurs ten polegał na dążeniach do po
głębienia rozbicia Niemiec, na decydowaniu o sprawie niemiec
kiej bez udziału partnera radzieckiego, na dalszym zaostrzaniu 
stosunków międzynarodowych.

Jednak próba trzech delegacji zachodnich przeciwstawienia 
swego stanowiska ZSRR w wyniku końcowym zakończyła się nie
powodzeniem. Zwyciężył radziecki punkt widzenia, który wyni- 
ka niezbicie z decyzji poczdamskich. Związek Radziecki nie
ugięcie i konsekwentnie stał na stanowisku odbudowy ekonomi
cznej i politycznej jedności Niemiec, utworzenia jednolitego, 
pokojowego, demokratycznego państwa niemieckiego, przywró
cenie Niemcom praw wolnego i równoprawnego narodu, współ
pracującego zgodnie ze swymi sąsiadami.

Daleka droga jeszcze dzieli do tego celu. Niemniej jednak 
postawiono pierwsze kroki w tym kierunku. Mocarstwa zacho
dnie musialy się zgodzić na czterostronne rozmowy w 
Niemiec, musialy zerwać z dotychczasową praktyką 
nia Związku Radzieckiego.

I to stanowi poważny wkład w dzieło pokoju, jest
wielkiego odprężenia międzynarodowego, dotkliwym ciosem w 
podżegaczy wojennych.

Ciernista i pokryta wilczymi dołami jest droga ludzkości 
do upragnionego pokoju. Dlatego nie należy oddawać się złudze
niom, że działalność podpalaczy świata jest już sparaliżowana 
i źe z ich strony nie grozi światu niebezpieczeństwo. Ale w istnie
jących warunkach każde odprężenie znaczy wiele, ponieważ po
maga czynnikom, stającym w obronie pokoju, do tym skutecz
niejszego zwarcia szeregów i mobilizacji swych sił.

Takim wielkim aktem prężności i świadomości zadań i ce
lów międzynarodowej klasy robotniczej jest II kongres Swiato- 
wej Federacji Związków Zawodowych obradujący obecnie w 
Mediolanie. Stał się on potężną, na skalę światową manifestacją 
przeszło 70 milionów robotników różnej narodowości, zjednoczo
nych wspólną wolą walki o największe ideały ludzkości — o po
kój powszechny i sprawiedliwość społeczną. Wbrew usiłowa
niom agentur kapitalistycznych w ruchu robotniczym, wbrew 
rozbijackiej polityce przedajnych przywódców związkowych, 
Światowa Federacja wyszła zwycięsko z ciężkich prób, pomnaża
jąc mimo dokonanych rozłamów, ogólną liczbę swych członków.

Jedno z wielkokapitalistycznych pism amerykańskich, oce
niając wytworzony obecnie stan rzeczy, określiło go modnym 
obecnie terminem sportowym: „Tamta strona wygrała rundę". 
Słuszne to stwierdzenie i pocieszające. J. W'

Earaa ŁhIipkH czci pamięć
swego przywódcy

SOFIA (PAP). Wieść o śmierci Dy 
mitrowa wstrząsnęła e !ym narodem 
bułgarskim. Lud pracujący stolicy sa
morzutnie zbiera się w grupach na pla 
cach. Odbywają się niemalże bez przer 
wy wiece, poświęcone pamięci wodza 
i nauczyciela całego narodu. W zakła 
dach pracy odbywają się tysiące ze
brań. które przemieniły się w żałobne 
akademie.

Ulice Sofii przybrały żałobne szaty, 
sztandary narodowe okryte są gęstą 
krepą. W wicia miejscach popiersia 
i pnrircty IJycjitrówa toną w kwia- 
’::ch

na cisza. W ten sposób cały naród ucz
cił pamięć swego przywódcy. Jest to 
pozdrowienie jakim uczciły pracujące 
masy Sofii i całego krnbi bliskiego im 
towarzysza, który odszedł z żywych, 
lecz żyje nadal w ich sercach.

W Sofii zamarło życie. Teatry, kina, 
cukiernie wyludniły się całkowicie. Lu 
dzie w sobotę i niedzielę zbierali się 
do późnej nocy jedynie przed czytelnia 
mi, świetlicami i klubami partyjnymi, 
by wspólnie wysłuchiwać żałobnych 
komunikatów radiowych. Pośród zgro
madzonych zabierają głos członkowie 
partii, bezpartyjni, starzy i młodzi, ko 
hiety i mężczyźni. Głęboki ból wyraźa-

Ił.isch w stolicy jak również w całym i ją twarze dziesiątków tysięcy niiesz- 
kraju zamarł. Zapanowała bez.względ-1 kańców Sofii.

gi Dymitrowa stanowi ciężką stra
tę nie tylko dla ludu bułgarskiego, 
którego wielkim synem i umiłowa 
nym przywbdcą był zmarły do o- 
statniego 
także dla 
znającego 
miennego
bezgranicznie sprawie mas pracu
jących, sprawie utrwalenia przy
jaźni między naszymi krajami".

W sobotę o 7 wiecz. otwarto do
stęp do Sali Kolumnowej, gdzie 
wystawione zostały zwłoki Dymi
trowa. W głębokiej i skupionej ci 
szy ciągnęły niekończące się szere 
gi ludzi w kierunku Domu Radziec 
kich Związków Zawodowych.

Katafalk i trumna tonęły w nie
zliczonych wieńcach.

O godz. 23.20 wartę honorową 
przy trumnie Dymitrowa zaciągnę 
Ii: Generalissimus Stalin orbz c 'on 
kowie Biura Politycznego EC 
WKP(b): Malenkow, Berła, Wero- 
szyłow, Kaganowicz, Mikcjan, 
Szwernik i Bułganin.

W niedzielę o godz. 10 kondukt 
żałobny ze zwłokami Dymitrowa 
udał się z Domu Radzieckich Związ 
ków Zawodowych na dworzec Bia 
łoruski, skąd ciało zmarłego spe
cjalnym pociągiem zostanie prze
wiezione do Bułgarii.



Spółdzielczość polska na 
Przemówienie wicepremiera H. Minca

W związku z Międzynarodowym Świętem Spółdzielczym, wice
premier Hilary Minc wygłosił na odbytej w dniu 2 bm. uroczystej 
akademii przemówienie, którego najważniejsze fragmenty przyta
czamy poniżej.

— W rezultacie — mówił wicepre
mier Minc — ostrej walki, klasowej 
walki, która toczyła się i toczy się w 
naszym kraju z elementami kapitali
stycznymi, w rezultacie walki klaso
wej, która toczyła się również we
wnątrz spółdzielczości i o spółdziel
czość, i o jej kierunek, — spółdziel
czość polska stała się w sposób trwały 
ważnym składowym czynnikiem socja
listycznych elementów w naszej gospo
darce.

Dziś nie ulega już wątpliwości 
triumf słusznej marksistowsko - leni
nowskiej linii na terenie spółdzielczo
ści — linii, dzięki której spółdzielczość 
mogła stać się i stała się trwałą i po
siadającą wielkie perspektywy rozwoju 
siłą socjalistyczną w naszym kraju.

Nigdzie bodaj jaśniej i wyraźniej nie 
widać nowej rewolucyjnej treści spół
dzielczości i pozytywnych skutków tej 
nowej rewolucyjnej działalności, niż na 
Odcinku gospodarki mięsnej.

Przypomnijmy sobie niedawno sytua 
Cję na tym odcinku.

ODCINEK SKUPU MIĘSA

Odcinek skupu mięsa _  jak wiado
mo — opanowany był przez kapitał 
prywatny, pnzy czym na tym odcinku 
działalność tego kapitału przybierała 
najbardziej wyuzdane, spekulacyjne 
formy, wyrażające się w pogłębiającym 
się wyzysku chłopa - producenta i kon 
sumenta miejskiego. Kiedy na przeło
mie roku 1948 i 1049, w rezultacie 
szybkiego wzrostu przemysłu i siły na
bywczej ludności miejskiej, została za
chwiana równowaga rynkowa między 
podażą i popytem na odcinku mięs
nym, ten wyzysk, wyuzdany, spekula
cyjny wyzysk kapitału prywatnego za 
czął przybierać katastrofalne rozmiary. 
Usiłowano podbijać ceny — a kiedy 
reąd przeciwstawił się tej polityce, ka
pitał prywatny przedsięwziął próbę po 
zbawieniu miast mięsa i tłuszczów.

Jak sprawa została rozwiązana?
Z jednej strony decyzją rządu przed

sięwzięto szereg istotnych grodków 
rozszerzenia produkcji rolniczej, z 
giej nastąpiło przepędzenie kupców 
kulantów z rynku i przejęcie niemal 
całości skupu przez dołową spółdziel
czość rolniczą.

Jakie były wyniki tego niewątpliwie 
rewolucyjnego' 
posunięcia?

dla 
dru 
spe

w naszych stosunkach 
mięcia? ,
Mamy do czynienia z bezsporną 

odcinku mięsnym, z po-poprawą na

prawą wyraźnie i jasno odczuwalną 
na rynku. I jeżeli w lutym tego ro
ku były tygodnie, w ciągu których 
państwo miało do dyspozycji ze sku
pu ok. 2 tys. ton mięsa, to w czerw
cu przeciętna skupu dziennego jest 
niewiele mniejsza od tych samych 
dwóch tysięcy.

SUKCES SPÓŁDZIELCZOŚCI

Jest rzeczą bezsporną, że włączenie 
dołowej spółdzielczości i ujęcie przez 
nią całości skupu uchroniło przed wy
zyskiem chłopa — producenta rolne
go, zapewniło mu na bazie decyzji rzą
dowej opłacalną cenę rolniczą i stwo
rzyło bazę dla dalszego szerokiego ro
zwoju hodowli.

Jest rzeczą bezsporną, że konsument 
miejski został uwolniony w dużym stop 
niu od tendencji wyzyskiwania go na 
bsaie zachwianej równowagi rynko
wej. I jest rzeczą niewątpliwą, że 
przedsięwzięta przez kapitał prywatny 
próba szantażu i próba ogłodzenia miast 
została doszczętnie rozbita 1 złamana 
(oklaski).

Jest rzeczą niewątpliwą poważne 
zwycięstwo na tym odcinku — zwy
cięstwo nie tylko rządu i jegp polityki 
gospodarczej, ałe zwycięstwo spółdziel
czości, jej nowej rewolucyjnej treSci 
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i jej nowej twórczej rewolucyjnej dzia
łalności (oklaski).

DZIĘKI CZEMU ODNIESIONO 
ZWYCIĘSTWO?

Dzięki czemu spółdzielczość mogła 
na tym bardzo ważnym odcinku od
nieść to zwycięstwo?

Dzięki temu, po pierwsze, że dzia
łała w ścisłej łączności z działalnością 
gospodarczą państwa, w ramach jego 
dyrektyw i w oparciu o jego wielką 
i wszechstronną pomoc.

Dzięki temu po drugie, że działała 
nie w kierunku kompromisu z wro
giem klasowym, ale w kierunku zde
cydowanej i ostrej walki z tym wro
giem o wyparcie go z tego decydują
cego odcinka, jakim jest mięso __ o
złamanie jego bezczelnych prób szan
tażu.

I dzięki temu, pb trzecie, że działa 
ła w oparciu o wielką akcję masową, 
która sięgnęła do milionów łudzi, zmo 
bilisowala te miliony ludzi, wskazała 
im nowe ecie — dzięki temu, że dzia
łała w oparciu o wielką akcję maso
wą, kierowaną przez przodującą siłę 
polityczną w naszym kraju, Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
współdziałającą ze stronnictwami lu
dowymi. (Oklaski).
Trzeba sobie dokładnie uświadomić 

źródła zwycięstwa na tym odcinku i si
ły motorowe tego zwycięstwa, i wyko
rzystać doświadczenie tej wygranej hi 
twy przy realizacji nowych wielkich 
zadań, które stoją przed spółdzielczo
ścią.

WAŻNE ZADANIA
Widzę cztery, takie zadania. Po 

pierwsze — dalszy rozwój i gruntowne 
decydujące usprawnienie działalności 
spółdzielczości rolniczej oraz stopniowe 
ujmowanie przez nią pełni zbytu wszy
stkich podstawowych artykułów rol
nych.

Jako drugie zagadnienie widzę dal
szy rozwój i usprawnienie spółdzisl- 
esości spożywców.

Widzę jako trzecie zadanie — osiąg
nięcia przełomu na odcinku spółdziel
czości praey. Jest rzeczą bezsporną, ‘że 
w okresie, kiedy rząd czyni wielkie wy 
siłki w kierunku rozszerzenia uspołecz 
nionej drobnej wytwórczości, na tym 
odcinku musi być osiągnięty przełom.

I widzę wreszcie, jako czwarte zada
nie, wyjątkowo czujną i dbałą działal
ność na polu rozwoju pionierskiej spół
dzielczości produkcyjnej, działalność, 
która musi być oparta o przekonanie, 
że chodzi tu nie o ilościowy, ale o ja
kościowy wzrost, o stworzenie na
prawdę wzorowych ośrodków.

WALKA Z BIUROKRATYZMEM
W warunkach naszego kraju spół

dzielczość ■ ma wszystkie dane, żeby te

Wybory w gminnycli spółdzielniach 
po zniesieniu rad nadzorczych

W ubiegłą niedzielę odbyły się na 
terenie całego kraju wybory w gmin
nych spółdzielniach „Sam. Chłopska". 
Na 3.205 spółdzielni w wyborach wzię 
ło udział około 1.600, pozostałe zaś 
będą miały wybory w przyszłą niedzie 
lę. Z tego podziału wyborów na dwa 
terminy wynika, że na ogólną liczbę 
członków, wynoszącą 1 milion 716 ty
sięcy, około 800 tysięcy przystąpiło 
do urn wyborczych w niedzielę 3 lip
ca br.

Wybory w gminnych spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska” odbywają się 
pod hasłem czterech zasad:

1. Zaznajomienie członków ze zmia
nami w statucie spółdzielni, z których 
to zmian najważniejszy jest punkt, 

zadania z honorem wypełnić; ma wszy
stkie dane, o ile pamiętać będziemy na 
każdym kroku — a to jest niewątpli
we, że będziemy o tym pamiętać, — 
że jej zadaniem jest w ciągłej walce 
klasowej, systematycane ograniczanie i 
wypieranie elementów kapitalistycz
nych. Trzeba więc do końca zwalczać 
ducha „ponadklasowości" i „neutralno
ści", który straszy jeszcze czasem w 
niektórych ogniwach spółdzielczości

Spółdzielczość ma wszystkie dane, że 
by wypełnić swoje zadania, o ile pa
miętać będzie, że w założeniu swoim 
jest masową formą — powtarzam: 

masową formą — wprzęgania drob
nych wytwórców do budownictwa so
cjalistycznego i masową formą organi
zacji obsługi konsumenta.

Trzeba pamiętać, że bez aktywno
ści' mas, bez udziału szerokiej masy 
członkowskiej, spółdzielczość staje się 
karykaturą. Trzeba pamiętać, że ni
gdzie skostnienie biurokratyczne, któ
rego objawy mamy na wielu odcin
kach naszego życia — którym zarażo
ny jest niekiedy i nasz aparat pań
stwowy i nasz. aparat społeczny — że 
nigdzie skostnienie biurokratyczne nic 
jest tak groźne i zgubne w skutkach, 
jak właśnie na terenie spółdziolczotci 
w założeniu swym masowej formy orga 
nizacji dystrybucji i masowej formy 
wciągania drobnych wytwórców do bu 
downictwa socjalistycznego.

Trzeba pamiętać o ważnym zalaniu 
twardej i trudnej walki z niebezp'eczeń 
stwem biurokratycznego skostnienia.

Zjednoczyć wszystkie siły 
dla walki w obronie pokoju!
- pod takim hasłem obradowała»Paryżu Komunistyczna Partia Francji

W Paryżu rozpoczęło się posiedzenie Centralnego Komitetu Komuni
stycznej Partii Francji. W skład prezydium weszli m. to. sekrotorz generalny 
Maurico Tkorez, Jaenues Duclos, Andre Marty. Posiedzenie odbywa się pod 

hasłem: „Zjednoczyć wszystkie siły do

Referat na temat akcji w obronie 
pokoju wygłosił Ijaurent Casanova. 
Mówca stwierdził, że przebieg wyda
rzeń potwierdził w całej pełni słusz
ność linii politycznej Partii Komuni
stycznej Francji w’ jej walce o wol
ność, niezawisłość i pokój. Oasanova 
wskazuje na wzmocnienie sił pokoju na 
całym świecie. Podkreśla on historycz
ne znaczenie zwycięstwa Chin Ludo
wych. Setki milionów ludzi walczących 
z imperializmem — wzmacniają Swiaio 
wy obóz pokoju.

Poruszając wyniki konferencji czte
rech, Casanora podkreślił, że na kon 
ferencji tej 
dzieckiego, 
współpracy 
sukces. Na 
kiej wpłynęła również 
się akcja światowych sił demokracji 
i pokoju.

Następnie zabrał glos sekretarz Cen-

stanowisko Związku Ra- 
zmiersająee do pokojowej 
międzynarodowej odniosło 
wyniki konferencji parys- 

wzmagająca

ze-
jak

2. Wybór zarządu przez walne 
branie Cnie przez radę nadzorczą, 
było dotychczas).

3. Dyskusja o sprawach gospodar
czych z uwzględnieniem systemu „O‘ 
(oszczędnościowego).

4. Wprowadzenie do zarządów i ko 
misji rewizyjnych członków bezpar
tyjnych i kobiet.

Usunięcie rad nadzorczych usuwa 
ze spółdzielni ich dotychczasową „par 
tyzancką” swobodę gospodarczą, wią
że spółdzielnie organizacyjnie mocniej 
z wyższymi kręgami spółdzielczości, 
przez co umożliwia im realny udział 
w państwowym planie gospodarczym.

Udział w wyborach wzięła pokaźna 
ilość członków.

Solidarność Francuzów i Wietnamczyków 
na Kongresie Świat. Federacji Zw. Zawodowych

MEDIOLAN (PAP). Na posiedzeniu sobotnim Kot-^esu Swiato- 
wej Federacji Zw. Zawodowych wygłosił przemóc .ile delegat 
włoskich związków zawodowych Santi. Mówca poruszył sprawy, 
związane z polityką rozłamową kierownictwa brytyjskich i amery
kańskich związków zawodowych. Santi zwraca uwagę na charakte
rystyczną okoliczność, że akcja rozbijania światowego ruchu zawo
dowego była zharmonizowana z posunięciami politycznymi Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii na arenie międzynarodowej.

Rozłamowcy kierują swe pierw 
sze uderzenie przeciwko ruchowi 
zawodowemu w krajach półkolo- 
nialnych oraz przeciwstawiają się 
walce narodowo - wyzwoleńczej w 
koloniach. Pozostaje to w związ
ku z tym, że kapitał amerykański 
jest obecnie kierowany do krajów 
półkolonialnych. Zadaniem rozbi- 
jackich związków zawodowych 
jest hamowanie walki robotników 
w krajach kolonialnych o podwyż 
kę płac. Przyczyni się to do.zwięk 
szenia stopy wyzysku ludności pra 
cującej krajów kolonialnych.

W sobotę w godzinach wieczor
nych przewodniczący di Vittorio 
zawiadomił uczestników konferen 
cji o zgonie Dymitrowa. Uczestni
cy konferencji uczcili pamięć wiel 
kiego działacza międzynarodowe
go ruchu robotniczego minutą mil
czenia.

Delegat związków zawodowych 
Transwaalu, murzyński przywód
ca związkowy Buckie kreśli okrut 
ne ustawodawstwa antyrobotni- 
cze w Afryce Południowej, gdzie 
rząd prowadzi świadomie dyskry
minację rasową.

walki w chronię pokoju”.
ł 

tralncgo Komitetu Komunistycznej 
Partii Francji Jaeąues Duclos. Na 
wstępie mówca przedstawił sprzeczno
ści obozu imperialistycznego. Sprzecz
ności te zaostrzają się z dnia na 
dzień. Następnie omówił Duclos sytua 
cję gospodarczą Francji. Ilość bezro
botnych wzrastała rząd, prowadzący 
entynarodową politykę gospodarczą, za 
myka rozmaite ważne zakłady przemy 
słowe, zwiększając bezrobocie i powo
dując zubożenie Francji. Władze przy 
gotowują nowe ataki, mające na celu 
dalsze obniżenie siły nabywczej lud 
ności pracującej.

Sytuację pogarszają koszty, jakie 
Francja ponosi w wyniku drugiej woj
ny światowej — wobec polityki rezy
gnowania z reparacji, przyjętej przez 
rząd francuski. Równocześnie rząd wy 
daje ogromne sumy na prowadzenie 
wojny przeciwko Vietnamowi oraz ob
ciąża się ogromnymi zobowiązaniami 
politycznymi i finansowymi w związku 
z paktem atlantyckim.

W końcu Duclos zwrócił się z ape
lem do demokracji francuskiej o zjedno 
czenie wszystkich sił w walce o utwo
rzenie we Francji rządu jedności demo 
Kratycznej.

(PAP). — Oma- 
rozmowy mini-

Konflikt gospodarczy 
msjdzy USA a krajami

NOWY JORK, 
wiając ostatnie
strów finansów krajów marshal- 
lowskich w Paryżu komentator dy 
plomatyczny dziennika „New 
York Daily Worker" stwierdza, że 
brytyjsko - amerykański konflikt 
został tylko pozornie rozwiązany.

Podstawową przyczyną konflik 
tu — piszę dziennik — jest pogłę
bianie «ię kryzysu w Stanach Zje 
dńoczonych i wzrost konkurencji

Następnie m. in. zabierali głos: 
sekretarz francuskiej Generalnej 
Konfederacji Pracy, delegat związ 
ków zawodowych z Tunisu, sekre
tarz generalny Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy oraz de
legat ruchu zawodowego z Viet- 
namu. Jedna z uczestniczek dele
gacji francuskiej oświadczyła, że 
francuski ruch robotniczy jest za 
uznaniem pełnej niepodległości 
Vietnamu.

Strajk i stalowniach
w Stanach Zjednoczonych

Z w. zaw. pracowników stalowni *•  
merykaflskich rozpocznie 16 lipca strajk 
w wypadku niepowodzenia pertrakta
cji z producentami stali w sprawie u- 
mów zbiorowych.

Pierwsza faza rozmów zakończyła 
się niepowodzeniem, ponieważ produ
cenci stali odrzucili żądania emerytal
ne przedstawicieli zw. zaw. Druga fa
za rozmów zacznie się 7 lipoa. Związek 
zaw. pracowników stalowni liazy obole 
miliona członków.

gtoi
rezo

Par

Po dyskusji, w której zabierali 
wszyscy członkowie KC powaięto 
lucję, w której czytamy:

Komitet Centralny Francuskiej 
tii Komunistycznej wyraża energiczny 
protest przeciwko prześladowania i re
presjom stosowanym wobce cslonkśw 
Ruchu Oporu i patriotów wskutek ich 
odważnej działalności patriotycznej, 
podjętej w czasie okupacji. KC wska
zuje na to, że zbrodniarze wojenni i 
kolaboracjoniści są zwalniani. Równo
cześnie rząd przy współdziałaniu kie
rowników RPF przygotowuje amne
stię dla zdrajców z Vichy.

Górnicy pozostają w więzieniach 
za to, że skorzystali z prawa yagwa- 
rantowanego konstytucją. Działacze 
organizacji robotniczych i demokra
tycznych są prześladowani za swoją 
aktywność na terenie związkowym.

Przygotowuję się .proces przeciw
ko „Awangardę" i kierownikom unii 
republikańskiej młodzieży francuskiej 
— Leonowi Figueres, Andre Lercy i 
Jean Ner ot za to, źe podkreślali oni 
więź braterstwa między ludem i armią.

Wzmagająca się zjednoczeniowa 
akcja wszystkich Francuzów wier
nych programowi Narodowej Rady 
Ruchu Opora, doprowadzić może do 
ukarania zdrajców i zwolnienia wszy
stkich patriotów, którzy padają ofia
rą represji rządu.

marshallowskimi
między towarami brytyjskimi i a- 
merykańskimi na rynkach świato
wych. W miarę pogłębiania się 
kryzysu w Stanach Zjednoczonych 
walka o rynki zbytu między Stana 
mi Zjednoczonymi a krajami mar 
shallowskimi będzi® się zaostrzać 
przy jednoczesnej tendencji Kon
gresu USA do ograniczenia poży
czek i subwencji dla Europy za
chodniej.



Odbudowa i rozbudowa stolicy Polski
w 6-lćtnim planie gospodarczym

na Warsz. Kont PZPR rozwój przyszłej WarszawyPrezydent 8. Bierni przedstawia
1)

sowiec- 
przyja- 
pierw-

(Dalszy ciąg ze str.

!e delegacji urbanistów 
kich, aby przyjść nam z 
cielską pomocą i radą w
szych krokach nad odbudową War 
szawy.

Ta pomoc braterska, serdeczna, 
ofiarna — to pierwsza dłoń brat
nia, która pomogła wskrzesić ży-

Stworzenie lepszych warunków życia
Pierwszy Kongres Zjednoczeniowy 

naszej Partii nakreślił wytyczne pla
nowej przebudowy gospodarczej Pol
ski i ustalił podstawowe zasady, ja
kie powinno realizować budownic
two socjalistyczne. 6-letni plan bu
downictwa i rozwoju Warszawy jest 
częścią ogólnonarodowego programu 
przebudowy gospodarczej, kultural
nej i społeczno-ustrojowej Polski.

Naczelnym zadaniem, treścią kie
runkową tego programu jest stwo
rzenie nowych, lepszych i rozum
niejszych warunków życia człowie
kowi pracującemu — uwzględniając 
zarówno jego potrzeby indywidual
ne, jak i społeczne.

Obecne administracyjne tereny 
Warszawy znaczrfie rozszerzą się 
przez włączenie do miasta szeregu 
okolicznych gmin 1 miejscowości, 
znajdujących się na obszarze tak 
zwanego Warszawskiego Zespołu 
Miejskiego. Fakt ten podniesie ogól
ną liczbę mieszkańców całego tego 
terenu, obejmującego około 400 km 
kw., do cyfry 750 tys. w początku 
planu 6-letniego. (Obecny obszar 
Warszawy wynosi 141,5 km lew., tek 
jak w r. 1939). W jteńeówym okresie 
planu, to znaczy w końcu 1955 r., 
wzrost liczby mieszkańców War
szawskiego Zespołu Miejskiego osiąg 
nie w przybliżeniu cyfrę jednego mi 
liona osób.

Cały nacisk przedwojennego bu
downictwa mieszkaniowego był skie
rowany na poprawienie sytuacji

Nowa Warszawa—stolicą państwa 
socjalistycznego

Rok 1949 jest wstępem do przebu
dowy Warszawy. Nowa Warszawa 
nie może być powtórzeniem dawnej, 
nie może być poprawionym jedynie 
powtórzeniem przedwojennego zbio
rowiska prywatnych interesów ka
pitalistycznego społeczeństwa, nie 
może być odbiciem sprzeczności roz
szarpujących to społeczeństwo, nie 
może być widownią i podłożem wy
zysku pracy ludzkiej i panoszenia 
się przywilejów warstw posiadają
cych.

Nowa Warszawa ma stać się sto
licą państwa socjalistycznego. Walka 
o oblicze ideologiczne naszego miasta 
musi być prowadzona z całą świado- 
mośrtą i wytężeniem wszystkich sił 
w tym kierunku. Nowa Warszawa 
przez rozwinięcie w niej przemysłu 
musi się stać poważnym ośrodkiem

Rozwój przemysłu
Warszawa stanie się poważnym 

ośrodkiem przemysłowym zwłaszcza 
w dziedzinie przemysłu metalowego, 
elektrotechnicznego i odzieżowego. 
Bezładnie rozrzucone przed wojną, 
na terenie całego miasta zakłady 
przemysłowe, zostaną obecnie plano
wo rozmieszczone na Woli, Żeraniu. 
Ramionku, Grochówie i Okęciu. Dla 
nomieszczenia tych zakładów trze
ba będzie wznieść około 5.600 tys.ęcy
m. sześć, budynków fabrycznych, 
z czego ponad 4.000 tysięcy m. sześć 
przypada na nowe fabryki.

Przy projektowaniu, lokalizacji 
i realizacji budowy nowych zakła
dów przemysłowych oraz rekonstruk 

cie naszej Stolicy. Niech pamięta
ją o tym wszyscy, którzy stąpają 
po ulicach odrodzonego miasta, 
niech przekażą przyszłym pokole
niom gorące uczucia czci i wdzię
czności dla wielkiego inicjatora 
tej pomocy — Przyjaciela Warsza 
wy — Stalina!

mieszkaniowej zamożnego mieszczań 
stwa i elity urzędniczej oraz na 
stworzenie z budownictwa mieszka
niowego dochodowego przedsięwzię
cia.

W wyniku takiej polityki mieszka
niowej i budowlanej otrzymaliśmy 
w spadku miasto, w którym miesz
kania robotnicze zostały zepchnięte 
na tereny najsłabiej uzbrojone, nie 
posiadające kanalizacji, wody, świat
ła, komunikacji, na tereny pozbawio 
ne przez chciwość kapitalisty lub 
mieszczucha zieleni, wolnych tere
nów dla odpoczynku i wszelkich u- 
rządzeń kulturalnych.

Ale już dziś możemy wytknąć 
ku wieczystej hańbie burżuazji, że 
nawet żyjąca w barbarzyńsko zbu
rzonym mieście ludność Warszawy 
potrafiła sprawiedliwiej rozdzielić 
między sobą ocalałą resztkę miesz
kań. Resztka ta wynosiła w po
czątku r. 1945 ledwie 16% przedwo
jennej ilości izb i mieszkań.

Ogólna kubatura budynków w 
Warszawie wynosiła przed wojną 
103 miliony m sześć., po zniszcze
niu Warszawy —- 26 milionów, m. 
sześć., w końcu roku bieżącego wy
nosić będzie 44 miliony m. sześć., 
czyli 43% kubatury budynków War
szawy przedwojennej. Te ostatnie 
cyfry obrazują ogólny wynik dotych
czasowych wysiłków państwa i lud
ności w dziedzinie odbudowy War
szawy.

/

produkcji ,miastem robotniczym.
Naczelnym obowiązkiem i zada

niem władzy ludowej jest uczynić 
wszystko, aby przywrócić klasie ro
botniczej stolicy jej przodującą ro
lą. W tym kierunku muszą iść zada
nia i wysiłki stołecznej organizacji 
partyjnej. Nie można wypełnić tych 
zadań bez szybkiej odbudowy 1 roz
budowy fabryk, bez stworzenia no
wej potężnej bazy przemysłowej w 
stolicy. Wytyczne planu 6-letniego. 
zawierają szeroki program rozbudo
wy przemysłu w Warszawskim Ze
spole Miejskim. Realizacja tego pro
gramu przywróci Warszawie charak
ter miasta robotniczego, posiadające
go poważną liczbę wielkich i nowo
czesnych zakładów fabrycznych oraz 
mocny trzon wielkoprzemysłowej 
warstwy robotniczej.

cji i rozszerzaniu dawnych będzie 
uwzględnione zapewnienie robotni
kom nowoczesnych warunków pracy 
zarówno w samym zakładzie, jak 
i jego najbliższym otoczeniu. Dlate
go jednocześnie z zakładami będą 
projektowane i budowane odpowied
nie urządzenia socjalne, związane z 
pracą, instytuty badawcze •; labora
toria, szkoły zawodowe, związane 
z daną gałęzią produkcji oraz oto
czenie fabryk, uwzględniające wpro- 
dzenie zieleni i odpowiednie urzą
dzenie terenów przyfabrycznych.

Poważnym zagadnieniem, które 
obejmuje plan 6-letni, jest również 
sprawa odbudowy i rozbudowę,’ urzą

dzeń i zakładów, ułatwiających za
opatrzenie ludności: domów towaro
wych — centralnych i dzielnico
wych, sklepów spółdzielczych, miej
skich hal targowych, pomieszczeń

Budownictwo
Równolegle z rozwojem przemysłu, 

i wzrostem ludności przewiduje się 
budowę 120 tys. nowych izb miesz
kalnych o ogólnej kubaturze około 
12 milionów m. sześć. Nowe budow
nictwo mieszkaniowe będzie skon
centrowane w osiedlach społecznych, 
których lokalizacja związana jest 
ściśle z rozwijającym się przemy
słem. Pod zabudowę zostaną wzięte 
w pierwszym rzędzie tereny już u- 
zbrojone w urządzenia miejskie, 
przeznaczone na ten cel w ogólnym 
planie przebudowy Warszawy. W ten 
sposób ta wielka masa kubatury 
mieszkaniowej, przewyższająca wie
lokrotnie ilość mieszkań, wybudowa
nych dla robotników warszawskich 
w ciągu całego okresu rządów bur- 
żuazyjnych, przyczyni się do reali
zacji podstawowych założeń urbani
stycznych. Pod robotnicze osiedla 
mieszkaniowe zastaną oddane tere
ny, które dawniej były dostępne, je
dynie dla zamożnej ludności War
sza,wy, mieszkania robotnicze wejdą 
do śródmieścia wzdłuż trasy W—Z 
i ulicy Marszałkowskiej.

Powstaną więc dzielnice mieszka
niowe na Muranowie. Starym i No
wym Mieście, Młynowie, Kole, Za-

Podstawy rozbudowy miasta
6-letni powinien doprowadzić 
do wyraźnego ukształtowania 
nowego miasta zarówno pod

Plan 
również 
założeń 
względem plastycznym jak urbanistycz 
nym. W wyniku realizacji planu 6-let
niego na terenie stolicy winny zaryso
wać się wyraźnie i zrozumiale dla sze
rokich mas robotniczych i chłopskich 
Polski Ludowej wytyczne i charakter 
nowego budownictwa socjalistycznego, 
kstzałtujące nową Warszawę zarów
no w swej nowej treści jak i w zew
nętrznym jej wyglądzie i wyrazie archi 
tektonicznym.

Naczelna zasada budownictwa socja
listycznego — troska o najlepsze wa

Szkolnictwo
Szczególna uwaga zwrócona będzie 

w planie 6-letnim na budowę przed
szkoli, ®zkół podstawowych i zawod-o 
wych. Rozbudowa sieci przedszkoli 
obejmująca 130 nowych jednostek 
mogących pomieścić 13.000 dzieci, po
zwoli kobietom włączyć 6ię masowo 
do produkcji, dając im nie tylko te
oretycznie, leoz i praktycznie równy 
start życiowy,

W trosce o zapewnienie każdemu 
dziecku w stolicy możliwości zdoby
cia podstawowego wykształcenia, żbu 
dowanych zostanie 66 szkół podsta
wowych, 22 szkoły ogólnokształcące 
pełne, 50 szkół zarodowych. Zapew 

to dzieciom pod koniec planu 
6-letniego normalne, daleko lepsze, 
niż obecnie warunki do nauki, dając 
przestronne, widne i należycie wy
posażone w pomoce naukowe lokale 
szkolne i skracając odległość z domu

Komunikacja
Komunikacja miejska, która obec

nie sprawia tyle trudności mieszkań
com Warszawy, zostanie wybitnie 
usprawniona, Usprawnienie to będzie 
szło zarówno po linii zwiększenia ta
boru, jak j udoskonalenia środków 
przewozowych. W wyniku tego pod 
koniec 6-leiniego okresu czynnych 
będzie w stolicy 550 wozów tramwa
jowych, 150 wozów trolleybusowych, 
tj. 5 razy więcej, niż w r, 1945 i 300

autobusów (ilość 6-krwtałe większa 
niż przed wojną)- Pozwoli to o a 
zmniejszenie ilości miesizkańców, przy 
padającej na 1 wóz, z 1.700 na 1.000 
osób, a więc znacznie mniej, niż przed 
wojną.

Usprawnienie komunikacji wymaga 
poważnych nakładów na budownic
two dro-gowe i mostowe, a przede 
wszystkim na budowę nawierzchni no 
wych ulic i ulepszenie nawierzchni

składowych i chłodni, specjalnej sie
ci rozdzielczej dla produktów nabia
łowych i mięsnych oraz dla produk
cji polskiego rzemiosła.

mieszkaniowe
chodnim Żoliborzu, Bielanach, 
dowcu. Pradze (na północ od trasy 
W—Z), Mokotowie i Ochocie.

Program zabudowy tych nowych 
osiedli mieszkaniowych nie ograni
czy się do dostarczania samych 
mieszkań, lecz obejmuje wyposaże
nie tych terenów w urządzenia so
cjalne dla zaspokojenia materialnych 
i kulturalnych potrzeb mieszkańców 
osiedli.

W ten sposób po raz pierwszy w 
dziejach Warszawy ludność robotni
cza otrzyma należne jej wygodnej 
jasne, suche, estetyczne, należycie 
ogrzane mieszkania, korzystając w 
pełni z tych wszystkich udogodnień, 
jakie nowoczesna cywilizacja odda
je do dyspozycji człowieka.

Plan 6-letni winien usunąć w War 
ssawie rażące dysproporcje w warun
kach zamieszkania ludności pracują
cej, zaspokoić w pełni potrzeby mie
szkaniowe, wynikające z przyrostu lud 
ności robotniczej w związku z rozbu
dową przemysłu i stworzyć podstawy 
do przebudowy życia na zasadach so
cjalistycznych w nowoczesnych osie
dlach społecznych i dzielnicach miesz
kaniowych.

Sło-

runki twórczego rozwoju człoSwieka — 
nie kończy się na urządzeniu jego wiej 
sca pracy i mieszkania. Czyż nie są 
niezwykle ważnymi elementami życia 
potrzeby właściwego wychowania dsdee 
ka robotniczego, zabezpieczenia mło
dzieży najlepszych warunków oświaty, 
troska o zdrowie, potrzeby kulturalne. 
Ustrój kapitalistyczny lekceważył te 
potrzeby ludności pracującej 1 dlatego 
Warszawa, mimo, że była stolicą Pań
stwa nie posiadała ani odpowiedniej 
liczby szkół, ani szpitali, ani innych 
gmachów publicznych, które mogłyby 
zaspokoić potrzeby kulturalne ludności 
pracującej.

do szkoły 
sieci szkół 
mieszczenia

W ramach inwestycji planu 6-let
niego otrzymają wyższe szkoły sto
łeczne 500 tys. m sześć, kubatury, 
nowych gmachów uczelnianych i 330 
tys. m sześć, domów akadęmŁckicłi. 
gdzie znajdzie pomieszczenie 6 tysię
cy uczącej tóę młodzieży.

Zdrowie mieszkańców Warszawy, 
wyniszczonych okupacją i ciężkimi 
przejściami, wywołanymi tragicznym 
powianiem, wymaga troskliwej cpie 
ki. Rozbudowana więc będzie sieć 
ośrodków zdrowia amfculalbocMw, ap
tek, onaz szpitali, Hość łóżek szpi- 
talnych osiągnie w 1955 r, liczbę 10 
tysięcy, przekraczając prawie 2-krot 
nie przedwojenną normę na głowę 
ludności, Podniesiony zo-stariie wybit
nie etan sanitarny miasta.

na skutek zagęszczenia 
i prawidłowego ich roz- 
w terenie.

tdic dawnych. SioBunek nawierzchni 
gładkich do ogólnej nawierzchni «lio 
zostanie podniesiony do około 60%.

Największą jednak inwestycją dro
gową jest Nowa Marszałkowską, któ 
ra łącznie ze swym przedłużeniem, 
przebudowaną ul, Puławską, będzie po 
siadać długość ponad 10 km, a więc 
prawie o 4 tan więcąj, niż trasa W— 
Z, przy czym na znacznym swym od
cinku posiadać będzie szerokość 50 
metrów, przewyższając w tym wzglę
dzie Aleje Jerozolimskie,

Rozpoczęta również będzie św 
etycja podstawowa dla komunikacji 
Warszawy: budowa metra, czyli szyb 
kiej kolei podzieminej, której pierw- 
sza*'pćłnocna  gałąź połączy dzielnice 
północne ze śródmieściem od Bielan 
do Dworca Głównego pod ciągiem 
ul. Marszałkowskiej,

Uzupełnieniem komunikacji miej
skiej będzie całkowicie zelektryiiko- 
waisa podmiejska sieć kolei państw® 
wej. Oprócz tego Warszawa otrzyma 
3 dworce . kolejowe: zachodni i 
wschodni — przebudowane i nowy 
centralny — na linii średnicowej mię 
dzy ul. Chałubińskiego i Emilii Pla
ter oraz zachodnią stację towarową 
na Odolanach,

Jakkolwiek w piani® 6-letnim nie 
można będzie jeszcze przystąpić do 
uporządkowania brzegów Wisły, to 
jednak zostaną rozpoczęte prace przy 
budowie portu Żerań&kiego, jako pod 
stawowego urządzenia komunikacji 
wodnej, związanej z drogą Wisła 
Bug, ;

Epoka praw , 

człowieka pracy 
Nowa Warszawa, stolica państwa 

socjalistycznego, musi ctnzymiać swój 
piękny wyraz, Etiatniwaująsy ao.wą 
epokę prawdziwego humanizmu — 
epokę praw człowieka pracy.

Dftatego w planie 6-letpun przewi
dziane jest rozpoczęcie aa wielką 
skalę nowego ukształtowania śród- 
mśośęia, ...

Sejm Ustawodawczy postanowił od 
budowę htateycanego Zamku w cią- 

najbliższych 5 łat,
W zakresie budownictwa admini

stracyjnego trzeba wapoianieć o bu
dowla a®wcgo Ratawta stołecznego 
Ba Placu Teatralnym i terenach daw 
nego Banku Polskiego.

Istniejąca dotychczas śródmiejski o 
place, jak: Swyoięetwa, Teatralny, Ma 
łachowzktago, Dąbrowskiego., Waieći 
ki, wras g. sowo proicktewanym jplsi 
cem Marssfflłkowslkiejj o szer. 120. 
m i długsńei praeszlo 1 kilometra —• 
utworzą jedfeattjty eespół placów po- 
łącBorry cdp&wfedffiio poszerzonymi 
arteriami, przystosowanymi do no- 
wydh sadań, którym ffia służyć milio
nowa ctali®a państwa socjalistycz
nego.

Będą to .arterie tętniąc*  pełnią bo
gatego, wiełofeeswiEegó życia, miejsca 
wielkieh eaa®oiwy«h zefeiad i maiiifc- 
etacji w dniach uroczystych i waż
nych d&a całego społeczeństwa. Tu
taj etapłać c&j będzie życie społecz
ne i Mtawdne ffii® tylko stolicy, ale 
i całego kraju.

Tutaj powstaną w okrasie 6-letaie- 
go planu: gmach kultury, centrale 
związków zawodowych, gmach Bi
blioteki Narodowej, wielkie hotele, 
szereg central życia goispcdairczego 
i puMloznego.

(Dalszy dąg streszczenia re
feratu Prezydenta Bolesława 
Bieruta, zmuszeni jesteśmy z 
powodu braka miejsca odłożyć 
do numeru następnego).
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WOJ. SZCZECIŃSKIE.

W Człuchowie odbyła się zebranie 
działaczek powiatowych SL z udzia
łem delegatki Zarządu Woj. — Bed- 
narczykówny.

Zebrane postanowiły przynajmniej 
raz w m-cu wyjeżdżać do gromad, 
zakładać Sekcje Kobiece SL, uświa
damiać kobiety politycznie, udzielać 
informacji oraz pomagać w realizo
waniu potrzeb wsi w zakresie spraw 
gospodarczych, zdrowotnych i oświa
towych.

Na posiedzeniu Sekcji Odbudowy 
i Technizacji Wsi SL dokonano po
działu pracy między poszczególnych 
członków Sekcji. Oprócz planu pracy 
nakreślonego przez NKW SL posta
nowiono włączyć w program prac 
zagadnienie komunikacji i meliora
cji.

.*
W Miastku odbyła się powiatowa 

narada kobiet, członkiń SL. Uczest
niczki wypowiedziały się za bezpo
średnią pracą na wsi. Dlatego ciężar 
tej pracy przenoszą z powiatu na 
gromady, gdzie bezpośrednio zetkną 
się z potrzebami kobiety wiejskiej.

W Szczecinie odbyło się zebranie 
organizacyjne Wojew. Komisji Zdro
wia przy ZW SL. Kol. Niwińska zre
ferowała w ogólnych zarysach cele 
i zadania Referatu Zdrowia i Woj. 
Komisji, Dokonano wyboru przewód 
niczącego, powołując na to stano
wisko kol. Bednarskiego. Na sekre
tarza kol. Bednarczykównę. Wyty
powano łączników, którym powie
rzono utrzymanie łączności z ramie
nia Referatu i Komisji z instytucja-

SRODA, 6 LIPCA
5.10 Sygnał czasu. 5.20 Koncert dla 

świata pracy. 6.00 Dziennik, 6.15 Mu
zyka. 7.00 Wiadomości, 7.20 Muz. 
8.05 „Informator radiof.“, 8.10 Muz. 
12.00 Wiadomości, 12,20 Muz. 12.25 
Audycja dla wsi. 12.55 „Melodie Lu
dowe". 15.30 Aud. dla dzieci. 15.50 
„Poznać kraj, to obowiązek każdego 
obywatela", 16.00 Muzyka. 16.20 
„Kompozytor tygodnia". 17.00 Dz en- 
nik, 17.15 • Koncert. 18.00 „Głos 
mają kobiety", 18.15 „Gawędy le
karskie". 18.25 Pieśni, 18.45 Kwa
drans poetycki. 19.00 Dziennik, 19.30 
Koncert Chopinowski, 20.00 .Alek
sander Puszkin — jego życie i twór
czość", 20.15 Muz. 20.20 Pieśni maso
we, 21.00 Dziennik wiecz. 21.25 Aud 
„Szpilek". 21.40 „Daleko od Moskwy" 
22.00 Claudio Monteverdi, 22.45 Muz 
23.00 Ostatnie Wiad. 23.10 Koncert 
symfoniczny.

DROGA OTWARTA
Do sklepu nie pójdzie, bo raz, 

że już późno, powtóre — w skle
pie musiałaby zapłacić o wiele 
drożej za spirytus, przy tym han
del z kurą mógłby się jej nie udaś. 
Pójdzie prosto do Jędrka. Wczoraj 
w nocy ruszyła gorzelnia, to na 
pewno wódki u niego jak wody w 
studni.

U Jędrka świeciło się jeszcze. 
Pakulina nieśmiało zachrobotała 
klamką i weszła.

Na środku izby Jędrek, wysoki 
dryblas, stał z rękami w portkach 
i na cały głos gadał coś do dwóch 
Sowietów, skulonych przy stole, 
przypartym do ściany pomiędzy 
dwoma oknami. Czy byli pijani? 
Chyba nie, bo obydwaj słuchali 
Jędrka uważnie, a przed nimi nie 
stało nic.

Pakulina zdjęła z głowy chustę, 
bo w małej izbie było gorąco. Obok 
pieca, zapełnionego dużymi gara
mi, stała żona Jędrka, małe, chu- 
dawe, ale zgrabnie ulepione ko- 
bieciątko, a z tyłu za nią, tłuma
cząc jej coś na ucho, Felek od 
wójta. .
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mi zainteresowanymi w sprawach 
zdrowia wsi: jak PCK, ZSCh, PZPR, 
Wojew. Wydział Zdrowia, Liga Ko
biet, TPD, ZMP. Postanowiono 
ściągnąć z terenu materiał obrazu
jący potrzeby wsi z zakresu zdrowia 
i higieny celem rozpracowania tego 
materiału.

W Szczecinie odbyło się posiedze
nie Koła SL, pracowników Zarządu 
Wojewódzkiego SL. Dokonano wy
boru deelgata POP, oraz uchwalono 
zaofiarować pewną ilość książek (od 
każdego członka Koła) do bibliote
ki Spółdzielni Produkcyjnej w Na- 
stazinie.

CHOJNICE.

Odbyło się tu poszerzone posiedze
nie Plenum Powiatowego Zarządu 
SL z udziałem przewodniczących 
poszczególnych sekcji przy Zarządzie 
Powiatowym, oraz prezesów i sekre
tarzy Zarządów Kół Gminnych i Gro 
madzkich.

Przybyli też przedstawiciele WZ SL 
z Bydgoszczy: prezes Domański i kie 
równicy wydziałów zarz. woj.

Po sprawozdaniach w dyskusji za
bierali głos: Lemańczyk, Belzerow- 
ski, Łuczak, Syryczyński, Goliński, 
Cybulski, Przybylski, Bemowski, 
Stoltman i inni.

Prezes Lachowski, omówił szczegó
łowo sprawę wyborów do Zarządów 
Gminnych Spółdzielni ZSCh, które 
odbędą się na terenie powiatu w 
dniach od 3—10 lipca br.

Stoltman z gm. Leśno, mówił w dy 
skusji o nieracjonalnym rozdzie
laniu przydziałów w Gminnej 
Spółdzielni Leśno, gdzie przewodni
czący Gminnej Rady Narodowej, 
jednocześnie który jest kierowni
kiem szkoły, podporządkował sobie 
Zarząd Spółdzielni i pod jego wpły
wem robią to co on im każę.

Omówiono akcję pomocy sąsiedz- 
keij przy nadchodzących żniwach.

.*.
27-go czerwca br. odbyła się Po

wiatowa Konferencja kierowników 
i spędowych Gminnych Spółdzielni 
ZSCh z terenu powiatu przy udziale 
przedstawicieli partii politycznych 
SL i PZPR oraz ZSCh, PZGS, 
PZUW. Konferencje zagaił i wygło
sił referat prezes PCM Lemańczyk.

GZV ZAPBEIWEiWB JOz 

wydawnictwa KUK?

Pakulina pochwaliła Boga i na
raz przemówiła do Felka, niemało 
zdziwiona jego obecnością tutaj.

— Toś i ty tutaj? Jakże z ojcem? 
Nic nie wiadomo, gdzie go wy
wieźli?

— Nie wiadomo — odpowiedział 
cicho Felek, spoglądając spode łba 
na Jędrka, który nagle odwrócił 
się do niego gniewnie, jak podbech 
tany indor.

— Felek, co ty kłamiesz, choler- 
niku! Kto ci ojca wywiózł? Sam 
uciekł przed milicją, a wy mi tu 
puszczacie takie baje! Niech mnie 
piorun strzeli — walnął się pięścią 
w piersi — jeżeli teraz pisnę choć 
jedno słowo w obronie starego Wró 
bla! Na diabła mi to potrzebne. 
Narobił sobie smrodu, to niech 
go teraz wdycha, a nie żebym ja 
gałami za niego świecił. A ty byś 
się wstydził! Bo wiesz, jak ludzie 
klną twojego ojca?

Chłopak nic nie odrzekł. Ręka 
przesunął po oczach i zapatrzył 
się na trzaskający ogień w piecu. 
Tak, ma Jędrek słuszność, bo, rze
czywiście, ojciec jego sporo 
świństw narobił. W czasie okupa
cji nie słyszał o nich ani słowa,

Nawet na zakończenie—niespodzianki
POLONIA — ŁKS 2 : 1.

W Warszawie w spotkaniu piłkar
skim o mistrzostwo ligi stołeczna 
Polonia pokonała łódzki Włókniarz 
ŁKS w stos, 2 : 1 (1 : 1), zdobywając 
bramki przez: Szularza i Ochmań
skiego. Honorowy punkt dla gości 
zdobył Baran. Sędziował Warzęcha 
(Opole). Widzów 4 tys.

Mecz stał na bardzo słabym po
ziomie. W pierwszej połowie gra by
ła równorzędna, przy czym obie dru
żyny zaprzepaściły wiele okazji do 
zdobycia bramki. W 36-ej min. -Ba
ran uzyskuje prowadzenie dla Włók 
niarza, a w 3 min. później Szularz 
strzela z podania Ochmańskiego wy
równującą bramkę. Nie bez winy 
był tu bramkarz gości Szczurzyński.

Po przerwie stroną atakującą jest 
drużyna łódzka, jednak ataki jej 
kończą się na polu karnym gospoda
rzy. Obie drużyny dążą za wszelką 
cenę do uzyskania bramki, w wyni
ku czego gra się zaostrza. Celuje 
w niej specjalnie Janeczek. W 18-ej 
min. schodzi z boiska kontuzjowany 
przez Janeczka Brzozowski i Polo
nia gra kilkanaście minut w dzie
siątkę. Pod koniec meczu do głosu 
dochodzą gospodarze i w 31 min. 
Ochmański zdobywa zwycięską bram 
kę.

WISŁA — WARTA 1 : 1.
Rozegrane w Krakowie spotkanie 

piłkarskie o mistrzostwo ligi — Gw. 
Wisła — Warta (Poznań), zakończy
ło się niespodziewanie wynikiem re
misowym 1 : 1 (1 : 1). Prowadząca 
w tabeli Wisła zagrała tym razem 
b. słabo i mimo wyraźnej przewagi 
po przerwie, straciła jeden punkt.

SZOMBIERKI — CRACOVIA 2:2.
W meczu o mistrzostwo Ligi Szom 

bierki zremisowały z Ogniwo-Craco- 
vią 2 : 2 (1 : 0). Bramki dla gospoda
rzy zdoby-li Fuchs i Podeszwa (z kar
nego), dla Ogniwa — Różankowski II 
i Parpan. Sędziował Klepacz z Wro
cławia., Widzów 10 tys. .

Do 31-ej m. drugiej połowy Szom
bierki prowadzili 2 : 0.

LECHIA — POLONIA (B) 3 : 1.
W meczu o mistrzostwo ligi, ro

zegranym w niedzielę w Gdańsku 
Lechia (Gdańsk) pokonało Polonię 
(Bytom) 3 : 1 (2 : 0). Bramki dla 
zwycięzców uzyskali Goździk, Re

ale nic dziwnego w tym: wtedy 
wszyscy bali się jego oj-ca, groźne
go wójta. Teraz jest co innego. Te 
raz rozwiązały się wszystkim ję
zyki i najtajniejsze nawet spraw
ki, spisywane przez pana Ziarno, 
wszystko teraz wylazło na 
wierzch. Felkowi wystarczyło tyl
ko część tych sprawek poznać, że
by w największym, przygnębieniu 
zacząć unikać ludzi. Bo jak tu roz 
mawiać teraz z tym i tamtym, jak 
patrzeć znajomym w oczy, skoro 
ojciec tyle zła im wyrządził?

— Ojciec... ojciec... —• ścisnęło 
go w krtani goryczą. — Taki oj
ciec! Machlował z Niemcami, okra 
dał gminę, wydawał ludzi na 
śmierć, a wszystko, żeby jak naj
więcej upakować w swoją Geniu
się! Czy nie krzywdził i jego? I też 
przez Geniusię! Geniusię! A ta Ge- 
niusia dzisiaj... ech! — oderwał się 
od pieca i nasadził na głowę czap
kę.

— Dobranoc wam!
— Dobranoc, Felek, ale Usłuchaj 

mnie, nie rób solne wstydu, nie 
łaź po ludziach, nie proś za ojcem. 
Nie będziesz?

Ale Jędrek nie posłyszał żadnej 
odpowiedzi. Potem rozwarły się 
ogacone grubo drzwi i Felek wy
szedł.

Padały już pierwsze płatki śnie
gu, powietrze wysoko ponad chalu 
parni kotłowało się i szumiało. 

gocz i Skowroński po jednej.
KOLEJARZ — RUCH 8 : 4.

Rozegrane w Poznaniu spotkanie 
o mistrzostwo ligi między Koleja
rzem i Ruchem zakończyło się zwy
cięstwem Kolejarza 8 : 4 (5 : 1).

Obie linie napadu zagrały dobrze, 
tria obronne popełniały wiele tak
tycznych błędów, wykorzystanych 
przytomnie przez napastników.

LEGIA — AKS 3 : 0.
W meczu ligowym rozegranym w 

Chorzowie warszawska Legia niespo 
dzlewanie pokonała AKS 3 : 0 (3 : 0). 
Gra stała na słabym poziomie. Da 
przerwy lekką przewagę miała Le
gia, której szybki atak wykorzystał 
niezdecydowanie obrony gospodarzy,

Tabelka ligowa po ostatnich spot
kaniach wygląda następująco:

1) Gw. Wisła 11 19 34:9
2) Kolejarz Pozn. 11 15 37:21
3) Cracov:a 10 14 23:16
4) Polonia W-wa 10 13 19:13
5) Szombierki 11 11 20:20
6) ŁKS Włókniarz 11 11 25:28
7) AKS 11 11 22:28
8) Warta 11 10 16:14
9) Ruch 11 7 22:33

10) Lechia 10 7 16:30
U) Legia 10 6 13.24
12) Polonia B. 11 4 15:26

kolarzy na Węgrzech
Ostatni etap wyścigu kolarskiego 

dookoła Węgier Kesztely — Buda
peszt (200 km.) przyniósł kolarzom 
polskim dalsze niepowodzenia. Na 
65-tym km. wycofał się Wójcik, z po 
wodu dużej gorączki. Tym samym 
Rolska I została zdekompletowana.

Na 35-tym km. przed Budapesz
tem tempo wzrasta do 40 km/godz. 
Francuz Vamajo inicjuje w tym mo
mencie ucieczkę i, stale powiększa
jąc odległość od czołówki, wpada 
pierwszy na metę w Budapeszcie w 
czasie 6:08:101

V etap: indywidualnie — 1) Var- 
najo (Francja) 6:08:10, 2) Borgeteau 
(Francja) 6:12:20, 15) Sałyga (Pol
ska) 6:12:56, 16) Nowoczek (P.) —
6:12:56, 20) Rzeźnicki (P), 21) Czyż (P)

Piąty etap: drużynowo — 1) Fran
cja 18:32:50, 2) - 3) Rumunia I i Wę
gry I — po 18:37:00.

W klasyfikacji indywidualnej wy

— Będzie zadymka — pomyślał 
Felek, zaraz za progiem rozgląda
jąc się dookoła, i ruszył ostro. Ale 
długo jeszcze doskwierało mu, ni
czym wzbierający wrzód, wspom
nienie o ojcu.

— Ma słuszność Jędrek — po
wiedział sobie głośno. — Nie ma 
co łazić po ludziach i molestować 
ich, żeby ojcu darowali. Na co mi 
to? Żeby sobie opinię psuć? Przy 
tym czy potrzebny mi więcej oj
ciec? Stary grzyb, który dla bab
skiej kiecki gotów był cały świat 
spalić. T?i babskiej kiecce on też 
niepotrzebny — mruknął z nie
wyraźnym zadowoleniem. — Na 
diabla jej. Może mieć młodszych... 
A jemu, Felkowi, pora już objąć 
gospodarstwo. Pora stać się gospo 
darzem. Zna się na chodzeniu koło 
koni, krów, świń, może orać, siać... 
A ojciec niech sobie siedzi, gdzie 
siedzi. A wezmą go do kryminału, 
to niech go biorą, zasłużył na to!

— Cholera mi z takim ojcem! 
Dobrze zrobił pisarz, że go wydał, 
dobrze!...

Szedł coraz prędzej. Nie czuł już 
żalu za ojcem. Po raz pierwszy 
zaczynał się odgradzać myślami 
od ojca, uciekać , od niego. Prosty 
chłopski egoizm, pragnący wszyst 
ko zagarnąć i przyswoić sobie, do
chodził w nim do głosu.

We wszystkich chałupach, obok 
których przechodził, było ciemno

Porażki sktkarzy
w Czechosłowacji

Rozegrane w Bratislawie między
państwowe spotkanie w siatkówce 
męskiej Czechosl eja — Polska 
•zakończyło się zwycięstwem siatka
rzy CSR 3 :0 (15 : 11, 15 : 12, 15 : 5). 
Polacy jedynie w dwóch pierwszych 
setach nawiązał; równorzędną grę.

W drugim spotkaniu (w niedzielę) 
drużyna polska, jako reprezentacja 
Warszawy spotkała się z reprezenta
cją Bratysławy. Polacy zagrali o kla
sę lepiej, niż w meczu międzypań
stwowym, przegrywając po równo
rzędnej grze 1 : 3, (15 : 10, 14 : 13, 
12 : 15, 7 : 15).

Bek mistrzem Polski
Na terze w Helenowie w Lodzi 

rozegrano V po wojnie krótkody- 
stansowe kolarskie mistrzostwa 
Polski na torze. Do finału zakwa
lifikowali się dwaj starzy rywale 
Bek (Łódź) i Kupczak (Kraków). 
W pierwszym biegu finałowym 
Kupczak wylosował prowadzenie, 
Bek na 300 m przed metą rozpo
czyna finisz i wygrywa bieg o 10 
m przed Kurczakiem. W drugim 
biegu finałowym Bek wyprzedził 
Kupczaka na mecie prawie o dłu
gość roweru. W momencie mijania 
mety Kupczak zawadził rowerem 
o tylne koło Beka, stracił równo
wagę i upada na tor. Bek jadący 
szybciej nie doznał szwanku.

Dzięki -wygraniu 2 biegów fina
łowych, Bek został torowym mi
strzem Polski na rok 1949.

ścig dookoła Węgier wygrał Labeylie 
(Francja) 31:23:32, przed Lauschem 
(Austria) i Borgeteau (Francja), 6) 
Czyż (Polska) 31:58:55, 8) Nowoczek 
(P), 16) Sałyga (P), 22) Rzeźnicki (P).

W klasyfikacji drużynowej wyścig 
wygrali Francuzi.

Piłkarze walczą 
o awans do II ligi

W dalszym ciągu rozgrywek pił
karskich o wejście do II ligi, padły 
następujące wyniki:

Metal (Bobrek) — Ogniwo (Wroc
ław) 1 : 0, Gwardia (Białystok) — 
Znicz (Pruszków) 1 : 0, Brda (Byd
goszcz) — Pionier (Szczecin) 3 : 0 
(2 : 0), SKS (Starachowice — Zwie
rzyniecki (Kraków) 3 : 1 (2 : 1), Stal 
(Sosnowiec) — Naprzód (Janów) 1:0, 
Kolejarz. (Gdańsk) — Polonia (Lesz
no) 7 : 2 (2 : 2).

Nieprzyjemna cisza, jak trupia, 
leżało koło nich i mimo woli wzdry
gnął się parę razy, oglądając są 
na boki w bardziej mrocznych 
miejscach. Nie świeciło się i w 
gminie, ale widocznie dopiero 
przed chwilą zgaszono w niej św la 
tło, bo Felek z daleka dostrza';' 
wychodzących z niej dwóch te 
czyzn. Obaj byli mniej więcej j"l 
nego wzrostu. Szli energicznie, ży 
wo rozprawiając o czymś.. W po-y 
nej chwili jeden z nich przystanął 
i zakrzyknął:

— A tyś od czego? Nie znasz swo 
jego prawa?

— To Marcel — szepnął do sie
bie Felek. — A ten drugi, to chy
ba z milicji. Komendant.

•— Nie wiesz, że z takimi, co kra 
dną — mówił dalej Marcel — trze 
ba ostro, jak najostrzej. A om 
wszyscy kradli. Według tej listy, 
cośmy ją sporządzili, wszystkie k. o. 
wy i wszystkie konie muszą być 
poodbierane, choćby to nie wism = 
jak długo trwało. Wszystkie!

— A jeśli który się na m- to fr.y 
gnie i nie będzie chciał oddrto. co 
wtedy robić? Może bronią, kara
binem pogrozić?

— Andrzej, na Boga, co ty? Ka
rabinem grozić? Ludzie mają do
syć potrząsania nad nimi kaiab:- 
nem. Dosyć! Z ludźmi trzeba teraz 
inaczej., według prawa, rozumiesz?

(d. c. n.)


